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Proletariat hiszpański walczy dalej
Powstańcy nie złożyli broni
^ ®Pór powstańców, którzy schronili się 

Sórach pod Oviedo, nie został jeszcze 
ł ,«many.

°d Gimenez stoczono zaciętą bitwę, 
^s tańcy  zostali w yparci przez wojskani . ^ e  i zostawili na placn bojo 26 za- 

uYch i 24 rannych.
Szkody, wyrządzone na linjach kolejo- 

^ ch, w związku z działaniami wojetme-

mi w Asturji, są szacowane na 10 miljo- 
nów pesetów.

Powstańcy nictylko zniszczyli tabor 
kolejowy wysokiej wartości, lecz wysa
dzili w powietrze 15 mostów.

Liczba wyroków śmierci, powziętych 
przez sąd doraźny, wynosi w chwili obec 
nej 21.

Minister robót publicznych Cid, który

Bohaterscy górnicy Asturji w walce

Łódź robotnicza
w hołdzie Bolesławowi Limanowskiemu

(Telefonem z Łodzi).

tą, °|P*e ro obecnie, po wznowieniu ko- 
c l  I" * a'cii telefonicznej z Hiszpanią, nad 
Cjj wiadomości o  przebiegu rewolu- 
n: w Asturji. Prasa francuska przepeł- 

n® jest opisami walk. Górnicy Astu- 
Hl" slowiaiTi zawzięty opór, używali bro- 
^ P a l t iej j dynamitu. A taki dynamitowe 

a *ezwykle gwałtowne. Powstańcy 
jjajl P°prze(teatii przez specjalistę od za- 
r aTiia nabojów dynamitowych, które 

T K l  na oddziały wojskowe.
V  °. wYbucbu ładunków  dynamitowych 
Z ^^^zyw ała  się walka, kończąca się za 

zwycięstwem rewolucjonistów, 
ty ' edy oddziały wojskowe rozpoczyna- 
r,. znacznej odległości ogień, powstań 

r,zia?ałi pojedyńczo, wysadzając w

pow ietrze okoliczne domy i uniemożli
wiając ruchy wojska. W ojska rządowe 
były zmuszone chwytać się tej samej 
broni, jaką operowali rewolucjoniści. 
T eatr „Campoamor1', zajęty przez grupę 
zrewoltowanych górników, był podpasio
ny przez wojsko.

Nagroda za strzelanie 
do robotników

Gen. Batet, obecny komendant wojs- 
skowy Barcelony, otrzymał od rządu 
hiszpańskiego wysokie odznaczenie woj
skowe za zasługi, położone przy stłu
mieniu rewolucji.

dramatyczna Kapitulacja
^  en- Lopez Ochoa opowiada, w jakich 
^ k a c h  zdołał zmusić do poddania 

pPowaftną grupę rewolucjonistów. 
jty.^Ywódca ich Delarmino Tomas o- 

przez emisarjuszy, te  gotów 
Ny d° kapitulacji swych towa-

°  i,e będz ie znał warunki gene
z ą 9 ^ ® WC7as generał zażądał oddania 
Vin ^  r ?ce 4-tej części członków pro- 

Clcynalnego kom itetu rewolucyjnego,

*r«  Sjamu ustąpił
W; j om ość o abdykacji króla Sjamu, 

\  ^^hd .poka, k tóra była dem entowana 
°łę, została oficjalnie potw ier- 

Usta a. Prz«7 sekretarza króla. Powodem 
d&T, jpleriia króla Sjamu jest odmowa pod 
V  Teferendntm ludowemu projektu 
gtj pozbawiającej króla tradycyjne- 

a'Wa tycia i Śmierci w  stosunku do 
^ y e h .

baganie Rintelena
ty)

aaze śledcze, po zasięgnięciu opinji 
• łą ^  Postanowiły poddać dziś prze- 
Uję j*1*11 b. posła austrjackiego w Rzy-
K .  r- Rinteilena,
2 5 ^ ^ °

*  *11

^  ta. znany miljoner Castiglione, 
'wyświetlenia zakresu interesów

zamieszanego, jak 
" i»rv_ w  zamachu hitlerowskim  z dn.

^  związku z tern przesłucha- 
fóty ^ z i e  również kilkunastu hankie

s'*xIł)an - 7 » «  t i w m s  ia.K.r
'dę^^^^ych  dr . R intelena i b. wicekan- 
*0* ^  " in k le ra , k tóry  przebyw a obec-

emigracji w  Czechosłowacji.
1  (TE)

k  **t rządów 
®**Yzmii we Włoszech

^ Zv,tn2° ra ' w rocznicę marszu na
In*.. ,0c,<byla się w Rzymie inauguracja

gmachów i robót publicznych.

n Zdzisława Zielińskiego
^  °  godiz. 5-ej po poł. zmarł w
^ k t 0r * le- Po ciężkich cierpieniach, re- 

^  d Jariusza sejmowego i spraw o- 
^  ]Wlenlarnyc^ Zdzisław Zieliński

* Polowanie
*>0k'tyâ l3nt Rzplitej wyjechał wczoraj na 

e <k> Komory Cieszyńskiej.

złożenia broni i nieatakow ania oddzia
łów woiskowych w momencie, gdy zaj
mować one będą teren  okupowany przez 
rewolucjonistów. Jeden chociażby strzał 
uważany miał być za zerwanie w arun
ków. Delarmino Tomas zgodził się na te 
warunki, ale zażądał, alby na czele wojsk 
okupacyjnych nie było strzelców maro
kańskich W arunki te  były zagw aranto
wane wzajemnem słowem honoru. W ten 
sposób — mówi generał—udało się oca
lić życie wielu niewinnych osób • żoł
nierzy. Przywódca rewolucjonistów To
mas oświadczył jednak, ie  do kapitula
cji zmusza rewolucjonistów w yczerpanie 
się zapasów amunicji.

powrócił z Asturji. oświadczył, że na te
renach, zajętych przez rewolucjonistów, 
rozegrały się straszliwe sceny. Powstań
cy wysadzili w powietrze wiele domów. 
Pod gruzami jednego z domów znalezio
no zwłoki 80 osób. W iele zwłok zabitych 
zakopano w ogrodach i sadach, 150 
zwłok policjantów, karabinjerów i człon
ków oddziałów szturmowch spalono.

Od wczoraj przywrócono normalną ko
munikację telefoniczną i telegraficzną 
z zagranicą, która została częściowo 
przerwana w związku z wydarzeniami 
rewolucyjnemu. Cenzura jest jednakże 
nadal utrzymana. fATFł

Reakcyiny rząd 
protestufe

Ambasador hiszpański de Cardenaz 
odwiedził ponownie m inistra spraw za
granicznych Lavala, zwracając uwagę 
kierownika polityki zagranicznej Francji 
na poparcie udzielane powstańcom przez 
pewne lewicowe koła francuskie oraz 
na antyhiszpańskię manifestacje w mia
stach południowej Francji. W edług do
niesień wczorajszych dzienników, rząd 
hiszpański zwrócił się do władz francus
kich z prośbą o odnalezienie pewnej 
Francuski, która aż do chwili stłumienia 
powstania bawiła w Hiszpanji i pośred
niczyła w dostaw ie'30 000 karabinów dla 
rewolucjonistów katal^ńskich (ATE).

Regresie w Katalonii
W Katalonii zawieszono 3 największe 

dzienniki, zniesiono patronat uniwersy
tecki oraz zniesiono język urzędowy ka- 
taloński w pismach urzędowych,

W związku ze stanem wyjątkowym, 
władze przeprowadzają dalsze areszto
wania, m. in. aresztow ano zarząd m ło
dzieży ..Palestra", k tóry  jakkolwiek bez 
pośrednio nie brał udziału w w ypad
kach, niemniej był zaangażowany sym
patiami w separatystycznym  ruchu. Za
rząd Palestry  składa się z intelektualnej 
elity Bercelony.

W czoraj w Fiihannonji łódzkiej odby
ła się akademja, poświęcona Bolesławo
wi Limanowskiemu.

W ielka sala Filharmonji była przepeł
niona po brzegi. Zagaił akademję tow- 
E. Chcdyński imieniem OKR łódzkiego, 
poczem przemawiali przedstaw iciele sze 
regu organizacyj łódzkiego ruchu robot
niczego; tow. pos. M. Niedziałkowski w 
dłuższem przemówieniu scharakteryzo
wał rolę Limanowskiego, jako uczonego

jakoi cśziałacza, a przedewszystkiem 
człowieka wielkiego charakteru.

Bardzo ładna część artystyczna uzu
pełniła przebieg akadem/ji.

W rażenie wśród uczestników pozosta
ło bardzo duże.

Mówców i wykonawców części artys
tycznej sala w itała burzliwemi oklaska
mi.

Sprawozdanie szczegółowe podamy w 
jutrzejszym numerze.

Zarząd miejski w Tarnowie
przed sądem !

W sądzie pracy w Tarnowie odbędą 
się w dniu dzisiejszym pierwsze roz
praw y robotników, zwolnionych przez 
prezydenta miasta z pracy po straj
ku robotników miejskich. Robotni
cy ci żądają przyznania im odszk od owa 
nia za zwolnienie z pracy, oraz zwro
tu bezprawnie potrąconych składek na 
ubezpieczenie chorobowe i emerytalne 
oraz na Fundusz Bezrobocia.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, k tó 
re zostało na rozkaz prezydenta m ia
sta bezprawnie wyrzucone z lokalu — 
zajmowanego na ognisko dla dzieci bez

robotnych, wystąpiło przeciw gminie 
miasta Tarnowa na drogę sądową.

Uzupełniające
wybory samorządowe
w  Zag łęb i!  D ąbrow sk iem

W ciągu b. m. przeprowadzone będą 
w szeregu miastach wybory uzupełnia
jące do rad miejskich z powodu częścio
wego unieważnienia poprzednich wyni
ków wyborczych w części okręgów. W 
dniu 18 listopada odbyć się mają wybo
ry uzupełniające w Będzinie, Dąbrowie 
Górniczej i Sosnowcu.

Of!arv międzynarodowe! polityki
Wydalenie polskich górników z Francji

robotników, co jest dila nich równoznaoz 
ne z ruiną, gdyż wyprzedaż dobytku i 
mebli w tyoh w arunkach jest właściwie 
zaprzepaszczeniem  ostatnich oszcędno- 
ści, zebranych po zainstalowaniu się we 
Francji.

Onegdaj opuściły Lapugnoy i Fouque- 
reuil w departam encie Pas de Calais 
dwa pociągi speqalne, wiozące 882 gór
ników polskich z dwuch największych 
kopalń okolicznych w Bruay oraz M ar
łeś. Kopalnia w M aries nie zgodziła się 
na opłacenie przewozu mebli wysłanych

Proces szpiegoski we Francji
Sprawa oskarżonego o szpiegostwo 

kap. Frogeta budzi niezwykłe zain tere
sowanie. Pomimo, iż rozprawa odbywa

Kongres radykałów francuskich
punktem  obrad kom- I niem organizacyj, zagrażających bezpie- 

była wczorajsza dys- ] czeństwu państwa. Spory pomiędzy w ła
dzami wykonawczemi a ciałem ustawo- 
dawczem winno rozstrzygać referendum 
ludowe

Tego rodzaju dezyderaty odbiegają od

Kulminacyjnym 
gresu radykałów
kusja i przyjęcie rezolucji w sprawie 
polityki w ew nętrznej i reformy konsty
tucji.

Uchwała kongresu jest żywo komen
tow ana przez koła polityczne, które u- 
waiżają, ilż zaważy ona na losach pro
jektu  prem jera Doum ergue'a w sprawie 
rewizji konstytucji.

Uohwała kongresu, zdaniem prasy, da 
możność ministrom radykalnym do prze 
prowadzenia rokow ań z Doumergue'em 
w spraw ie ostatecznej redakcji projek
tu reformy ustroju państwowego.

W prasie zjawiła się pogłoska, że w 
związku z uchwałą kongresu w Nantes 
Doume>-gue postanow ił zmienić tak tykę 
i w ystąpi w parlam encie z proiektem  
rewizji konstytucji dopiero po uchw ale
niu prze izby budżetu państwowego na 
rok 1935.

Informacji tej dotychczas ani nie za
przeczono, ani nie potwierdzono.

Życzenia radykałów , ujęte w elastycz
ne formuły wczorajszej rezolucji politycz 
nej, w praktyce dadzą się ująć w sposób 
następujący:

Partja radykalna pragnie zachować 
rozejm polityczny, ale pod warunkam i 
zgary określonemu. Za naipierwsze za
danie partja uw aża odrodzenie gospo
darcze kraju, następnie wypowiada się 
za reform ą metod pracy parlam entarnej 
szczególnie w  zakresie uchwalenia bu
dżetu państwowego, za reformą sądow 
nictwa i uniezależnieniem go od wszel
kich wpływów, -wreszcie za rozwiąza-

projektów Doumergue'a, kompromiso- 
wość kongresu w yraziła się iedoak w u- 
chwale, upoważniającej ministrów rady
kałów, zasiadających z prem jerem  oraz 
innymi członkami gabinetu projektów 
reformy ustroju państwowego.

Herriot panem sytuacji
Najważniejszą uchwałą, jaka wczoraj 

zapadłe, iest powierzenie prezesowi 
stronnictwa Herr.otowi prawa decyzyj 
co do warunków, w jakich może być na
da! utrzymany rozejm polityczny oraz 
praw a dceyzyj w zakresie rozwiązania 
izby.

Z innych uchwał zasługuje na uwagę 
rezolucja, cfomagająca się ochrony robo
tników francuskich przeciw inwazji ro
botników obcych.

Na zakończenie obrad uchwalono dłu
gą odezwę do mas republikańskich, s ta 
nowiącą deklarację partji.

Głosy prasy francuskiej o kongresie
Agencja Havasa donosi: Cała prasa

francuska wyraża zadowolenie z wyni
ków kongresu w Nantes, za wyjątkiem 
organów socjalistycznych i komiunistycz 
nych.

„Petit Parisian" stw ierdza, iż kongres

,,Le Petit Journal" sądzi, te  alby ro- 
ze;m polityczny mógł dać istotne rezul
taty, Doumergue winien wyciągnąć kon
sekwencję z tak  doniosłych wyników i 
przedsięwziąć odpowiednie zarządzenia. 
Organ radykalno - socjalistyczny „Oeu-

nie zerw ał rozejnm. Uchwalenie przez j vre" pisze, iż rozejm obecnie trw a aż do
kongres wniosku o poparciu rozejmu jest 
dowodem zręczności H errio t’a i teraz 
można się spodziewać, te  płaszczyzna
porozumienia dalszego zostanie cdnale- 
zioTi a.

„Le Journal uważa, iż H erriot wy
grał. Po gorących obradach znaleziono 
rozwiązanie zagadnienia. Obecnie ciężar 
zagadnień politycznych przeniesie się z 
ram kongresu na płaszczyznę rozważań 
rządowych.

czasu nowych wypadków. Obecnie sce
na w ypadków  politycznych nie mieści 
się już w N antes—przeniosła się do P a
ryża. Prem jer Doumergue ma głos.

Socjalistyczny ,,Le Populaire" widzi 
w ostrożnej redakcji, przyjętego wniosku 
dow ód-niestałości partii radykalnej, zaś 
praw icow e „Echo de Paris" uważa, iż 
partia radykałów  socjalnych na kongre
sie w N antes wykazała ostatecznie swą 
zgrzybiałość i rozstrój wewnętrzny.

się przy drzwiach zamkniętych, do wia
domości prasy przedostały się pew ne in
formacje, k tó re  rzucają charakterystycz
ne światło na same tło  sprawy.

„Paris-Soir" donosi z Belfort, op iera
jąc się na zeznaniach przemysłowca Del
la Torre, iż podwójny agent szpiegowski 
Geismann, pracując dla Francji i dla 
Niemiec, usiłował celowo skompromito
wać kpt Frogeta przez wręczenie w ła
dzom francuskim listu, rzekomo napisa
nego przez Frogeta.

Bunt
Praw ie równocześnie nastąpiły dymi

sje kierowników rządów: w Bremie bur
m istrza dr. M arketa, a w Meklemibuirgji 
prem ejra Engella.

Jak  wynika z inauguracyjnej mowy 
nowego burmistrza Bremy, przesilenie 
to  wynikło na tle ostrego konfliktu m ię
dzy partją narodowo - socjalistyczną a 
władzami Bremy, k tóre pomne na spe
cjalne tradycje m’ast hamzeatyckich, o- 
pierały się dążnościom podporządkow a
nia ich władzom centralnym.

Skazanie robotników
W Dortmundzie zapadł wczoraj przed 

sądem karnym wyrok w procesie przeciw  
127 robotnikom. 18-tu oskarżonych ska
zano na ciężkie więzienie do 2 la t i 8 
miesięcy, 45 oskarżonych skazano na 
zwykłe więzienie cTo 2 lat i 3 mies. 3-ch 
oskarżonych uwolniono, jeden zm arł w 
czasie śledztwa.

Boja sie jawności
Frakcja socjal - dem okratyczna w  sej

mie gdańskim złożyła na ręce prezyden
ta  Reichstagu swego czasu interpelację, 
żądającą podania ścisłych danych co do 
poszczególnych pozycyj budżetu w olne
go miasta. Obecnie prezydent Volksta- 
gu zwrócił socjalistom interpelację z u- 
zasadniemem, że sprzeciwia się ona no
wym postanow ieniom  regulaminu obrad.
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„Pan Tadeusz" a rewolucja społeczna ® ° * S k^ rapitaiistyczna
W roku bieżącym święcimy stulecie 

„Pana Tadeusza’1. Kunszt w urządzaniu 
obchodów, akademii) i uroczystości 
jest, jak wiadomo, jedną z nielicznych 
specjalności naszego życia zbiorowego.

Od Warszawy więc do wszystkich 
Grajdołków przeszła fala zachwytów, 
prelefkcyj i oracyj urzędowych reprezen 
tantów urzędowej wiedzy.

Podkreślając tę mamję obchodową, 
nie twierdzimy bynajmniej, że „Pan Ta
deusz" nie zasługuje na uczczenie swe
go stulecia, lecz ton urzędowy tych ob
chodów uniemożliwia właściwe uczcze
nie dzieła i poety.

Z okazji jednak tego stulecia chcie
libyśmy po swojemu uczcić „Pana Ta
deusza" przez podkreślenie pewnej nie- 
wyzyskanej dotąd przez krytykę możli
wości interpretacji poematu.

Nie mając możności rozwinięcia tej 
tezy w teraźniejszych faszystowskich 
bądź klerykalnych pismach literackich, 
pozwolę sobie na naszkicowanie jej w 
możliwym skrócie na marginesie lite
rackim pisma robotniczego.

Podnietę do tej interpretacji zaczerp
nąłem z fundamentalnego dzieła Stani-

Mały felieton
Litewskie rozwiązanie 
kryzysu

Propagandę turystyki zrodziła autarkja 
czyli samowystarczalność. Gdy rz<idy o- 
szalaly na punkcie hasła „Każdy sobie rzep 
kę skrobie'1 i  postanowiły nio z zagranicy 
nie sprowadzać, na rozstajnych drogach 
Europy stanęli agenci i naganiacza przed
siębiorstw turystycznych t, niczcm wesoła 
córy Koryntu, zaczęli kusić przechodniów: 
Chodź pan do mnie!

— Możesz pan nie sprowadzać odcmnie 
— mówił Francuz — ani jedwabiów, ani 
perfum, ani win, ani oliwy nicejskiej — i 
wszystko to zastępować wlasnemi oszwab- 
kami i namiastkami, ale muzeum Luwru, 
ani Wersalu, ani wieży Eifla, ani katedry 
Notre Dame, ani Monte Carla pan u sie
bie nie masz i nie będziesz miał. A  więc 
przyjeżdżaj pan! Ceny przystępne i t. d. 
A  w duchu myśli sobie: Gość w dom, wa
luta w dom. Bo o to przecież tylko chodzi.

Włoch zachęca Wiecznem Miastem, Wa 
tykanem, Neapolem, Wezuwjuszem, wyspą 
Capri i t. d.

Austrjak wola: Proszę, do mnie! Takich 
Ringów, jak w Wiedniu, takiego Semme- 
ringu, takiego Salzburga i takiego Tyrolu, 
jakie ja  mam, nigdzie nie zobaczycie. —  
Przed rokiem za każdego turystę z Polski 
Austrjak pozwalał wwozić do siebie cztery 
polskie wieprze. Gwoli zachęty.

Rosjanin wola: Przyjeżdżajcie do mnie, 
Zobaczycie kołchozy, torgsiny, inturisty, 
wniesztorgi, kombajny, a przedevjszyst- 
kiem Dnieprostroj i  Magnitogorsk, cuda 
techniki. Ale nie zapominajcie o walucie.

— Bitte schón — wołał Niemiec—pro
szę do mnie. Najlepsza pora, proszę zacho
dzić. Takiego drugiego pana Adolfa i  ta
kich obozów koncentracyjnych, jak u nas, 
nigdzie na święcie nie znajdziecie.

W tej propagandzie czyli autoreklamie 
jest oczywiście trochę przesady. No, cho
ciażby z temi obozami...

—  Żadnych wyjątków  — wykrzykuje Nic 
mieo — żadnych ograniczeń, wszystkich 
wpuszczamy i o ile nie lubimy naszych nie 
mieckich Żydów, to Żydzi tudzież Żydówki 
przyjeżdżający do nas z  zagranicy z walu
tą, są nader mile widziani i  mogą nawet 
być zwolnieni od słuchania przemówień na
szych filhrerów, wygłaszanych przez radjo.

Nie pozostaje za innymi w tyle także 
polska propaganda turystyczna. Przecież 
i u nas jest coś godnego widzenia, czego 
nigdzie na świecie się nie zobaczy. Cho
ciażby taki fenomen czy wybryk natury, 
jak  ,sanacja". ,

Zdała od propaganady turystycznej stoi 
jedynie Litwa. Mocarstwo to nikogo do 
siebie nie zaprasza, a przeciwnie, ma wy
dać prawo, domagające się od każdego 
przyjeżdżającego na Litwę cudzoziemca— 
złożenia kaucji w ysokości 15.000 litów ja
ko gwarancji, że gość nie przekroczy prze
pisów, obowiązujących cudzoziemców.

Trzeba przyznać, że jest to bardzo dow
cipnie pomyślane prawo. Na Litwę i bez 
propagandy ludzie przyjeżdżać będą. Zwła. 
szcza po przełożeniu „Pana Tadeusza“ na 
język francuski, gdy cały świat dowie się, 
że Litwa jest „jak zdrowie',' ze wszystkich 
stron świata ciągnąć będą pielgrzymki nad 
Niemen. Bo któż to będzie skąpił pieniądz, 
gdy chodzi o zdrowie? Nawet Kasie Cho
rych czyli Udręczalni Społecznej także 
za zdrowie się płaci.

Jeżeli tylko 1000 cudzoziemców będzie 
stale na Litwie przebywało, to ich bezpro
centowe kaucje już stanowią kapitał 15 
miljonów litów. Takie mocarstwo, jak Li
twa, z  samych procentów od tego kapitału 
może swój budżet ułożyć.

Chytry naród ci Litwini. Bez propagan
dy, bez turystyki będą mieli zrównoważo
ny budżet. VLTIMUS.

sława Pigonia („Pan Tadeusz" Wzrost— 
wielkość — sława. Studjum literackie. 
Instytut Literacki. Warszawa 1934), 
który w rozdziale ostatnim, zwalczając 
moje stanowisko wobec poematu Mic
kiewicza, uwidocznione w „Zarazie w 
Grenadzie", cytuje ironicznie moją „po
zytywną" wypowiedź o ,,P. T.“.

Dowodziłem więc w wymienionej 
książce w r. 1926, że w Mickiewiczow
skim poemacie „tłum ślepy, masa uzy
skuje przewagę nad kierowniczym umy
słem jednostki (Jacka), idzie swoją dro
gą — do krótkowzrocznych i tymczaso
wych narazie uciech i triumfów (z-ajaizd, 
bitwa), błędnie, bezwiednie, ślepo, po- 
omacku lecz kierowana głuchą, pod
ziemną instynktowną mocą burzy i ni
szczy, zasypuje przepaści, niweluje dro
gi, koźlem kopytem rozhukanych Fau
nów wydeptuje w gromadzie krąg świę
ty bezpańskiego boiska społecznych 
wtajemniczeń i duchowej komuny".

Na podstawie tych słów prof. Pigoń 
przypisuje mi ni mniej ni więcej tylko—• 
„rehabilitację destrukcyjnego wichrzy- 
cielstwa Gerwazego...".

Odpowiadając więc prof. Pigoniowi, 
pozwolę sobie rozwinąć zlekka naszki
cowaną przed ośmiu laty myśl.

Nie, nie o rehabilitację Gerwazego 
chodziło w tym wypadku, lecz o tę łat
wość, z jaką temu gębaczowi udało się 
pchnąć szlachtę zaściankową na pose- 
sjonatów w rodzaju Sędziego. Zajazd na 
Soplicowo każdy belfer, zakuty przez 
Kallenbachów, Kleinerów i Pigoniów, 
tłumaczy jako chwilowy triumf prywa
ty nad sprawą publiczną czy narodową.

Chodziłoby właśnie o zmianę tej ter- 
minologji, o odsłonięcie właściwego po
dłoża społecznego tych faktów.

Że Gerwazy, wzywając szlachtę do 
zajazdu na Sopliców, miał na oku spra
wę prywatną czyli rodu Horeszków — 
to niewątpliwa, ale czy szlachta Do
brzyńska z tych samych pobudek ule
gała Gerwazemu — to właśnie kwestja

Ta szlachta miała swoje porachunki z 
Soplicami, porachunki, które nabierają 
znaczenia ogólniejszego i wynikają z 
różnicy społecznej i gospodarczej, jaka 
zachodzi między tą schłopiałą szlachtą 
a ziemiańskimi posesjonatami.

Przecież na „Radzie" wystarczyło, by 
Gerwazy napomknął o Soplicy, aby ze
wsząd ozwały się głosy niechętne.

Tekst mówi be® obsłonek, że „wszy
scy ku Sędziemu mieli swe urazy" — 
„jednych gniew, drugich tylko podbu
rzała zawiść bogactw Sędziego — wszy
stkich zgodziła nienawiść".

Dla szlachty Dobrzyńskiej Sędzia — 
to „magnat! delikacik z marymonekiej 
mąki!", dmie i puszy się, nos drze do 
góry, odmawia Zosi Sakowi, bo nie chce 
się bratać ze sferą, z której sam zresztą 
wyszedł.

Na tle więc tych gromadzkich głosów 
niechęci a nawet nienawiści ogółu szla
chty Dobrzyńskiej do Sędziego — Ger
wazemu nietrudno znaleźć wykonaw
ców dla swego zamysłu. Gdy dla nie
go będzie to jednak sprawa prywatna, 
dla nich, dla sohłopiałej i ubogiej szla
chty — będzie to sprawa nawskroś spo
łeczna, wynikająca z uświadomienia so
bie różnicy swych klasowych chłopskich 
interesów w przeciwstawieniu do wiel
kiej własności rolnej i ziemiańsiwa. 
Herb przecież dla nich jest już tylko 
rudymentem.

W scenie „Zajazdu" mamy więc w 
małej skali i na terenie jednego mająt
ku ruch społeczny, zmierzający do zmia 
ny form własności i stanu posiadania — 
rewolucję w mimjaturze, zmierzającą do 
„wywłaszczenia bez odszkodowania".

Szlachta dobrzyńska nie ma jednak

pełni świadomości społecznej. Owoce 
tej rewolucji soplicowskiej ma zebrać 
Hrabia i szlachta w błogiej nadziei, że 
Horeszko będzie mniej uciążliwy dla są
siadów niż Sędzia, popiera jego urosz- 
czeuia.
Że Gerwazy w zajeździć rad upiec pie 

ożeń swojej i horeszkowskiej prywaty, 
to nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
Dobrzyńscy jednak i cała szlachta za
ściankowa bierze udział w zajeździe 
„kierowana głuchą, podziemną, instynk
towną mocą" — swego interesu klaso
wego i upośledzenia społecznego w sto
sunku do dobrze usytuowanego posesjo- 
nata — Sędziego, który dławi ich swo- 
jem uprzywilejowanem majątkowo i to
warzysko stanowiskiem.

Ten ferment podskórny, tę rewolucję 
społeczną w projekcie, jej energję poten 
cjalną zdoła skinetyzować na swoją ko
rzyć Gerwazy, jak ruch chłopski w Ga
licji w r. 1846 mógł być zużyty dla ce
lów dywersyjnych przez rząd ausłrja- 
cłci, lecz intencją tego protestu zaścian
ka Dobrzyńskiego przeciw przewadze 
Soplioowa było właśnie — jak pisałem 
w „Grenadzie" — „koźlem kopytem roz 
hukanych Faunów wydeptać w groma
dzie krąg święty bezpańskiego boiska... 
duchowej komuny" — przyszłej Polski, 
wyzwolonej z sieci pajęczej ziemiańskich 
dworków zarówno Sopliców, jak i Ho
reszków,

Historja zresztą z zajazdem podskór
nie rewolucyjnym, kierowanym przez 
Gerwazych, zadziwiająco często u nas 
się powtarza.

Gdyby wniknąć dokładniej w podło
że społeczne naszych walk politycznych 
z r. 1918 — 19 i 1926, możeby dało się 
odsłonić to samo dobrze nam znane 
oblicze Gerwazego, doEonywaiącego za
jazdu na czele tej samej rewolucyjnej 
szlachty dobrzyńskiej tylko że tym ra
zem zajazd się udał i Horeszkowie wy
właszczyli Sopliców.

Czas już największy, żeby wiekuiście 
rewolucyjna („Kropić — to rzecz głów
na!") szlachta Dobrzyńska zrozumiała, 
że jej interes klasowy nie pokrywa się 
z żadną z aniimozyj wzajemnych Sopli
ców, Horeszków i szukała swej dlrogi i 
swoich przodowników.

Mickiewicz dyskretnie nasuwa te mo 
żliwości przez uwidocznienie neutralne
go stanowiska starego Macieja wobec 
walk rodów magnackich, przez odżeg
nanie się Maćka od łączności z jedny
mi i drugimi. „Niech Pociej Macieja, a 
nie Maciej Pocieja ma za dobrodzieja").

Mickiewiczowi tedy, jak widzimy, 
błysnął przez moment w dalszej perspe
ktywie dziejowej obraz takiego zajazdu 
chłopskiego na szlacheckie zagony, lecz, 
oczywiście, jako piewca szlacheiczyzny 
nieooiieszkał pogmatwać i zatrzeć kon
turów tego starcia.

Dopiero teraz właściwy obraz tej 
walki społecznej występuje najaw u pi
sarzy w rodzaju Leona Kruczkowskie
go („Kordjan i cham"), Brunona Jasień
skiego („Słowo o Szeli"), Wojciecha 
Sfcury („Kumać") — i jedną z przyczyn 
tego opóźnienia dziejowego w odmalo
waniu przeciwieństw klasowych będzie, 
oczywiście, celowe zacieranie oblicza 
społecznego utworów przez wtajemni
czonych w arkana polityki społecznej 
warstwy panującei — badaczy i uczo
nych.

Jeżeliby jednak chodziło z okazji stu
lecia poematu o zawarcie nowych ślu
bów z utworem stwierdzićby należało 
w danej chwili z całym naciskiem, że 
zajazd w „Panu Tadeuszu" jest symbo
licznym choć zniekształconym obrazem 
przyszłej rewolucji społecznej.

JAN N, MILLER.

Międzynarodowy Komitet Pomocy 
Potrzebującym w Londynie zebrał cie
kawe dane, dotyczące liczby głodują
cych ludzi na całym świecie, jak rów
nież statystykę zniszczonych zapasów 
zboża, kawy i innych środków żywno
ściowych.

Okazuje się, że w roku 1933 w ca
łym świecie umarło z głodu 2.400.000 
ludzi, a pozatem 1.200.000 osób popeł
niło samobójstwo z nędzy.

W tym samym czasie notowano brak 
rynków źbytu, nadmiar wyprodukowa
nych towarów, co spowodowało znisz
czenie olbrzymiej ilości środków żywno
ściowych. Zniszczono więc 567.000 wa

gonów zboża, 144.000 wagonów *7* 
267.000 worków kawy i 2560 ton cu» 
Spalono również 500.000 centnarów a*1 
sa i 1.450.000 kg. ryb. ,.

Statystyka nie obejmuje jednak ' 
ści ryb, wrzuconych do morza przez y  
baków, którym nie opłacało się "7 , 
bywanie połowu i sprzedawanie A*®*" 
czy sardynek, których we Francjb 
Hiszpanji jest nadmiar. ,

Świat kapitalistyczny ze sp°k°! 
przygląda się umieraniu ludzi z & a 
Lepiej zniszczyć zboże czy mięso, 
dać je biedakom.

Tak wygląda „sprawiedliwość sp° 
czna“ kapitalistycznego ustroju.

sole'

Poseł adwokat Fichna z B.B-
obrońcą fabrykanta Taumanna

Przed kilku miesiącami powstał ostry 
zatarg w fabryce Maurycego Taumana 
w Łodzi na tle zalegania w wypłacie 
zarobków robotniczych. Doszło do te 
go, że robotnicy przez kilka dni i nocy 
nie opuszczali terenu fabryki, domaga
jąc się wypłacenia zaległości. Sprawa 
ta znalazła się wreszcie w sądzie i prze 
sła wszystkie instancje. Ostatecznym 
wyrokiem właściciel fabryki Taumanm

skazany został na dwa miesiące 
tu. Jaik donosi „Gazeta Polska" ** 
zany Taumann miał się z w r ó c ić  
Prezydenta Rzplitej o darowanie k,a 
lecz prośba została odrzucona.

Ze swej strony dodać musimy, 
ko obrońca występował w sprawie .

■zło:'emanna adwokat poseł Fichna, 
klubu BB., należący do tak zw. 
robotniczej w BB.

gniP*

Postulaty muzyków
30-lecie istnieniu Związku Muzyków

Wielką bolączką muzyków warszaw
skich jest sprawa uzyskiwania przez nich 
pracy w większych zakładach gastrono
micznych stolicy. W tej dziedzinie czyn
na jest organizacja, której muzycy muszą 
płacić niebywałe haracze za pośrednic
two z tytułu zawieranych umów, gwa
rantujących pośrednikom prawie lich
wiarskie procenty.

Wobec tego ( Związek muzyków zde
cydował poruszyć tę sprawę na walnem 
zgromadzeniu członków Związku, które 
odbędzie się dziś w wielkiej sali Filhar- 
momji i przedstawić wniosek o skiero-

względu na dobro sprawy, osoby, i
wanie sprawy na drogę sądową- 

rawy, osoby, * 
jące się tym procederem, nie moga 
jeszcze ujawnione. ,„ e

Pozatem na zgromadzeniu om ó^1 y  
będą sprawy tantjem radjowych dla 
społów muzycznych, zatrudniania z®* 
ków zagranicznych, uzyskania od td* 
wojskowych możliwie największej 
placówek w uzdrowiskach w określ* 
nim etc.

Zgromadzenie zbiega się z  30-1**’ 
istnienia Związku.

Ulgi w podtkach samorządowych
dla powodzian

Min. Spraw Wewnętrznych zarzą
dziło, aby wślad za ulgami w podat
kach państwowych, stosowane były dla
płatników, dotkniętych klęską powo
dzi, ulgi w samoistnych podatkach sa
morządowych.

Ulgi te mają być stosowane w gra
nicach i na warunkach, określonych za
rządzeniem ministra skarbu w dziedzi
nie podatków państwowych.

Jako samoistne daniny komunalne 
wymienia min. spraw wewnętrznych po 
datek wyrównawczy dla gmin wiej
skich, podatek inwestycyjny, opłaty spe 
cjalne i dopływy drogow oraz zasadni
czy podatek wojskowy.

Wojewodowie mają dopilnować, aby

Polityczne rozmowy 
w Wiedniu

Z Rzymu donoszą, że rozmowy, jakie 
prowadził Rząd auistrjacki z przedsta
wicielem zagranicznego biura partji na
rodowo - „socjalistycznej” inż. Reint- 
hałerem, zostały zerwane.

Prasa włoska bardzo obszernie oma
wia ujawnienie tych rozmów i dodaje 
różne komentarze co do drogi, po k tó 
rej pójdzie rozwój stosunków w Austrji.

zainteresowane związki samorza^
zastosowały zarządzone ulgi i tnalA ^  
toczyć opiekę nad wykonałem teg® 
porządzenia. (Press).

Włościanie przechodzą do Socjalizmu
o zwycięstwie si 

w wyborach municy-

w
uzyskali większość 
całym szeregu nn-

Donieśliśmy już 
stów norweskich 
palnych. Socjaliści 
w stolicy Oslo 
nych miejscowości.

Cyfrowo wynik wyborów przedstawia 
się w ten sposóib, że socjaliści zdobyli w 
całym kraju 3026 mandatów wobec 2535 
uzyiskainysh w roku 1931. Socjaliści ma
ją nietylko najwięcej mandatów — pra
wie dwa raizy tyle co najsilniejszy po 
nich „blok prawicowy", który uzyskał 
wszystkiego 1622 mandaty — lecz są 
też jed'yną w kraju partją, która może 
poszczycić się przyrostem mandatów— 
wszystkie inne partje bowiem straciły 
mandaty. Szczególnie dotkliwe straty 
ponieśli faszyści norwescy, którzy nie
dawno tam się pojawili, ale już się koń
czą. Komuniści zaś nie otrzymali ani 
jednego mandatu.

Straciło też dużo mandatów Stronni

ctwo Chłopskie, (690 zamiast 833), — 
dzięki któremu obecny rząd t. zw. li
beralny Mowinckla może utrzymać się 
przy władzy. Parlament liczy 150 po
słów, na których przypada 69 socjalis
tów. Mowinckel nie chce jednak ustąpić 
póki ma poparcie Str. Włościańskiego.

Ale chłopi, jak wykazują wybory mu 
nicypailne, rozczarowali się julż do poli
tyki. Mowinckla i część ich głosuje już

na socjalistów. Niewątpliwie przykład 
Szwecji podziałał w dużym stopniu na 
zmianę nastrojów wśród włościan nor
weskich, ale także niedołężna polityka 
Mowinckla, który nie może sobie pora
dzić z kryzysem w przemyśle i na roli.

Należy się tedy spodziewać, że w nie 
długim już czasie i Norwegja będzie mia 
ła rząd socjalistyczny, oparty na współ 
pracy robotników i chłopów.

Strajk czeladników krawieckich

Nowy prezes
w arszawskiej Izby Skarbów ’

Minister Skarbu podpisał no®i® ^  
nowego dyrektora Grodzkiej Izby ^  
bowej w Warszawie, p. Edwarda F® 
skiego. ęt

Dyr. Ratyńs-ki obejmie urzdowa®1 
dniu 2 listopada.

Książki nadesłane
Powszechna Spółka Wydawnicza >’ jpo 

MIEŃ" przystąpiła do wydawania ^  
teki powieści kryminalno - sensacył1' g 

Dotychczas wyszły z druku następ 
tomiki: Herbert Adamus „Złota 

Arno Alexander — „W ang-Ho'.
Frank Am au — „Wielki M ur‘- 
E. Oppenheim — „Miłość t a n c e r k i  

D. Diggers, — „Dom bez klucza • 
Książki posiadają ładną szatę z®włl 

ną. pór
B. S. STEFANOWSKI, redaktor ^  

sięcznika „Bridge". BRYDŻ RACJ 
NY. Wykład dla początkujących- y
i analiza licytacji rozgrywki i w*st^ ?cDcje
gadnienia ogólno - teoretyczne, 
Międzynarodowy kodeks brydżowy- 
str. Wydawnictwo M. Arcta. Wars2® 
1934 r. zł. 6- 

je s t?

j  90

Cena w brosz. zł. 4 50, w opr. “ • 
Książka B. S. Stefanowskiego, j 

cą, wypełniającą lukę w nasze® P1 
nictwie. Znakomity teoretyk, 
swoje spostrzeżenia nietylko na

opieraj®^
włas»yv

doświadczeniach, ale i na gnm 
jomości teoretycznych zagadnień, 
w swej książce całokształt wiado®^ (d

począ'wszy
dla p°:

»y

Strajk w części stołecznych warszta
tów krawieckich przeciąga się. 800 cze
ladników jydowskich, którzy porzucili 
pracę przed tygodniem, nie osiągnęli do
tąd porozumienia z pracodawcami, gdyż 
właściciele warsztatów nie zgadzają się

na wprowadzenie 46 godzinnego 
pracy, jak i podwyżkę płac.

dnia

niezbędnych dla brydżysty 
rozdania kart, i poprzez 
czątkujących, analizę licytacji, - j,,
i wista — prowadzi czytelnika a® 
wyższych zagadnień: strategji 1 
brydżowej.

Z powodu nawału materjał® j j  /  
. . .  . tRód Bałt®**ciąg odcinka p. t. 

odkładamy do jutra.

Czas odnowić prenumeratę
na mies.
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c l e  W a r s z a w y
czorajsze wypadKi

KOŃ z  BRYCZKĄ W  WIŚLE.
C2°ra-j o godz. 15 nad brzegiem Wi- 

t»0 strony Prajgi (wprost pairiku „100 
j6'0 1̂ )■ pow ożący bryczlką Dani®! 

Wy ^ ,e,chał nad brzeg, celem umycia  
bfe • Tymczasem koń natrafił na głę- 
2yb Zaci2£tl tonąć. Gdy na ałairm pospie- 

J50j. 1 ^nJcci oroairjusze komis, rzecznego, 
^  u*°oął. Bryczkę uratowano. Po pe- 
V i.jI czasie konia m artwego również

ARCIE s a m o c h o d u  z  t r a m w a -  
P JEM. 2 OSOBY RANNE,

y  TzY zbiegu uil. Leszna i Orlej wczoraj 
liaji jjnie nasl Jt'P^° starcie tramwaju 
Padilc"̂  * z samt»chod'em. Ofiarami w y  
( 2  1 u padli: Abram Nagiel, kancelista  

cięte głow y i lewej skroni) oraz

„tem ieśln icy  zwolnieni
 ̂ Podatku lokalow ego

<io Vp^Zek  Rzem ieślniczych w ystąpił 
Skarbu 0 w ydanie zarządzenia  

«k»rL®° przestrzegania przez urzędy 
w ., t>A’e przepisów  ustaw y o państwo- 
S t^ P od atk u  ocł lokali. N iektóre urzędy 

m ylnie stosują tę ustawę, 
^ z a j ą c  podatek od lokali zajmowa
ł a ś  *>Pzcz w arsztaty rzem ieślnicze, pod- 

Sdy obowiązujące przepisy w yra
ka 'fy ^ e b n ia ją  budynki przeznaczone 
lokai- Przem ysłowe z poród kategoryj 

^Podatkowych.

^onika organizacyjna
ĄkSZAWSKI w y d z i a ł  k o b i e c y

IVy^EDZKOTE
KOBIECEGO

łlĄig 7ię .dnia 30 b
■ wiecz. przy ul. D ługiej 21. 

p . PONIEDZIAŁEK. 
ogjJ^dzeirie Egzekutyw y WOKR. PPS. 
Uk. z’° się dn. 29 b. m. o godz. 6, ul.

ty 2 l-
t 0niĄRSZ. ORGAN. MŁODZ. T. U . R. W 
\  l0? a êk dnia 29 hm. o godz. 7 wiecz. 
bf. . a*u — uL Warecka 7, odbędzie się ze- 
ko *̂6 Egzekutywy W.O.M.T.U.R. Obec- 

ezłonk6w konieczna.

Stanisław  Brzozowski, m otorowy (po
tłuczenie kręgosłupa i prawej ręki). Po- 
szwanikowanych przewieziono do ambu
latorium Pogotowia, gdzie zostali opa
trzeni.

SAM OBÓJSTW O.
20-1. Stefanja Konarzewska, przy m ę

żu, otruła się jodyną.
37-1. Stefanja Zaibłocińska, akuszerka, 

otruła się  lizolem. Pogotow ie, po udzie
leniu  pomocy, przew iozło Zabłocińską 
do szpitala Przem. Pańskiego.

PRZEZ POMYŁKĘ.
25-letnia Tema Hanemamówna, przy 

rodzicach (Dzika 35) przez pom yłkę na
p iła  się kwasu octow ego. Pogotow ie  
przewiozło ofiarę pom yłki do szpitala 
na Czystem.

Związek Chem ików Polskich
Obradujący w  tych dniach w W arsza

w ie Zjazd D elegatów  Związku Chemików  
Polskich zajm ował się sprawami kw ali
fikacji chem ików zatrudnionych w p rze
myśle, warunkami i bezpieczeństw em  
parcy w przem yśle chemicznym, zatrud
nieniem  pracowników zatrudnionych w  
przem yśle chemicznym, oraz innemi sura 
wami zawodowem i.

Zjazd uchwalił nowy podział organiza
cyjny Związku na 10 Oddziałów, obejmu
jących całe terytorjum Rzeczypospolitej, 
oraz postanow ił pow ołać do życia Kasę 
Przezorności przy Związku, Związkowe 
Laboratorjuim Chemiczne, oraz organ 
prasowy Związku.

Prezesem  nowowybranego zarządu 
Związku został dr. Antoni M orawiecki.

Niedziela na boiskach

P. P. s .
W ARSZAW SKIEGO  

P. P . S. od- 
m., w e wtorek, o go-

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM : Dziś komedja w ie

deńska „Mecz małżeński 2:2“ Lichtenber- 
ga. Początek 20.30.

T EA T R  W IELKI dziś nieczynny, jutro  
„Aida1'.

T EA TR  NARODOWY gra dziś „Roz
bitków"’ Blizińskiego z Junoszą - Stępow- 
skim, Zelwerowiczem i  Leszczyńskim.

T EA T R  POLSKI. Dziś wystawione z 
przepychem arcydzieło Szekspira „Sen no
cy letniej" w inscenizacji L. Schillera.

TEATR L E T N I gra dziś komedję w ie
deńską „Kłopot z papą" z Antonim Fert- 
nerem w głównej roli.

T EA T R  NOW Y. Dziś „Egipska pszeni-

Teatr „ATENEUM”
I PRZEDSTAWIENIE

o godz. 830 w.

U Ł Ż D ”
W.

KOMEDJA WIEDEŃSKA

L I C H T E N B E R G A

wyświetlała kina?
^ * I A :  „Torreador i

C ^ O t Ł O ,
kobiety". 

„W iosenna parada" z Fr.

a t l
a n
E*a
A ^ N T I C :  „Rzym skie skandale". 

R^EA: „Pionierzy Texasu" i „O-

AMS*aiestatu“'

, > I T

R: „Burza" i dodatki. 
Królo w a

"CzY Lucyna
niewolników".

to dziew-

M AJESTIC: „Chłopcy z placu broni". 
M ASKA: „Grzesznica bez winy". 
MIEJSKI: ..Tańcząca Venus". O godz. 

4.30 dla mlodz. „Światła w ielkiego mia
sta" z Chaplinem .

* ° W a £ RZEBU-
1ars,  E K!M0

z»łkowska 125.
„CAPITOL*'

Pocz. 4,6, 8, 10
Arcywesola komedja polska

C*Y LUCYNA
*  TO DZIEWCZYNA?

Jadwiga SHOSARSKA, Eugeniusz 
6;. uu- Mieczysława ĆWIEKLIŃSKA I Inni.

KDtzpłatne skasowane, ulgowe—nie- 
Prok. BLOK-MUZAFILM

n^SlNiOs „Pieśń kozaka".
„Taniec miłości" i  re-

Cr)łjp P°d terorem".

V ° ŁOs SE U M :

MAŁE: „Aniakczak" i

„Od w ieczora do północy" i

„Port San D iego“ i  „Kobieta 

„Uciekinierzy" \ „Pieśniarz 

i a '-HA R M 0 N j A .

f e * .

„Eskimo" Van Dy-

! "śmierć odpoczywa". 
RPl „Ręka m ściciela".
l* S . \ ”C sib i“-
ITa j ’’Raidany życia"

„Hopla" i re„Hopla 
RTA: „Burzyciel" i rewja.

rewja.

'•t'b 7" "Hie będziesz kurtyzaną" i  „Jar

i o s  ■
 ̂ R ei ^  *~cl’ »»RoZkosznc k łopoty4*,

r  pocz. 4

chłopcy
p łA C U  BRO K I

K U P O N

balkon
25

I parter
70

KINOTEATR MIEJSKI
Początek o godz. 6.15—8.—10.

„TAŃCZĄCA VENUS”
w świetnej interpretacji

J o a n  C r a w f o r d
w spółpartner

C l a r k  G a b l e
Ceny miejsc od 45 gr. do 90 gr.

MEW A: „Przygoda o północy" i „Spry 
tna dziewczyna".

NOW A OMBOLA: „Kocha... Lubi...
Szanuje..."

OKO PRASKIE: „W niew oli dżungli" 
PALACE: „I. F. I, nie odpowiada". 
PAN: „Nędznicy" (obie serje razem).

DZIŚ W KINIE
PAN

NĘDZNICY
(OBIE SERJE RAZEM)
Wg. Wiktora Hugo 
Reż. Raymond Bernard

p. 4 pp.

PETIT TRIANON: „W ybuchowa blon 
dynka" i  „Zdobyć cię muszę".

PROMIEŃ: „Fantomas" \ „Maharadża 
Rampuru".

PRAG A: „Kot i skrzypce" i rewja.
RIALTO: „M arzenia miłosne".
RAJ: „Pionierzy Texasu".
RIVIERA: „Katastrofa Czeluskina".
ROXY: „Pożar nad W ołgą",
STYLOWY: „Maskarada".
SOKÓŁ: „Całuj mnie jeszcze" i „Port 

San Diego",
ŚWIATOWID: „W esoła Zuzanna".
TON: „Pieśniarz W arszawy".
UCIECHA: „W ielki gracz".
UNJA: „Pożar nad W ołgą" i rewja.
VARIETE: ,,Jego ekscelencja subjekt" 

i rewja „Z papryką".

ca" M. Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej z Gor
czyńską i Wameckim.

TEATR MAŁY gra komedję Grubińskie 
go „Taniec" z Samborskim, Grabowskim, 
Gellówną, W asiutyńską i innymi.

TEATR AKTORA: Dziś i codziennie
komedja Sardeu „Madame sans gene" z 
Mirą Zimińską i Jaraczem.

TEATR KAMERALNY: Dziś sztuka E. 
Szelburg - Zarembiny p. t. „Sygnały" z 
Adwentowiczem i Grywińską.

TEATR „STARA BANDA". Dziś wiel
ka rewja p. t.: „Frontem do Hożej". Pocz. 
7.30 i 10 w.

TEATR „WIELKA RF,WJA“. Dziś i co
dziennie rewja „Numer w numer" z udzia
łem Mankiewiczówny, Skoniecznego, Ben
dera na czele zespołu.

TEATR N A  KREDYTOWEJ. Dziś inau 
guracyjna komedja muzyczna Straussa  
„Piosenka o Nadine".

TEATR DRAMATYCZNY. Dziś „Burza 
nad morzem", komedja Rzepeckiej - Iw a
nowskiej.

TEATR REW JI MIGNON: Dziś rewja 
„Jesienna parada".

R ejestracja
Jutre, w  kolejnym dniu drugiej pow

szechnej rejestracji mężczyzn, ur. w roku 
1914, winni stawić się w wydziale wojsko 
wym zarządu miejskiego przy ul. F loriań
skiej 10, w  godz. od 8 m. 30 do godz. 13, 
poborowi, zamieszkali na terenie IX komi- 
sarjatu P. P ., nazwiska których rozpoczy
nają się od liter M. do Z.

Kronika
Z m i a s t a
NOWY TYP KART POCZTOWYCH.

W sprzedaży w  Krakowie pojawiły się 
nowe karty korespondencyjne w związku z 
obniżeniem opłat pocztowych w obrocie 
wewnętrznych. N a tych kartach dawnego 
typu, umieszczono na znaczkach 20 groszo 
wych nadruki: „15 gr.“. Są to więc obec
ne karty pocztowe po 15 gr.

O RUCH SAMOCHODOWY W  ŚRÓD
MIEŚCIU KRAKOW A.

Kraków nie jest w iełkiem  miastem, to 
też ruch sam ochodowy nie m oże się od
bywać w tak szybkiem  tempie, jak w 
w ielkich o szerokich ulice.ch miastach. 
N asze Śródmieście okolone pierścieniem  
plant, z biegnącemu od rynku gł. w ąskie 
mi uliczkami, jest jakby muzeum. Ruch 
sam ochodow y po tych uliczkach musi 
być ograniczony, zwłaszcza, że pnzez 
kilka z tych wąskich uliczek biegną li- 
nje tramwajowe. I co  się dzieje? Szcze
gólnie w  wieczornej porze auta, przede 
w szystkiem  samochody prywatne, urzą 
dlzają sobie „kawalerskie jazdy". W y
cia trąb samochodowych, puszczanie ga 
zu — oto skutki nie przestrzegania prze 
piisów. C zęsto się zdarza w ypadek po
trącenia przez auta przechodniów. Na 
rynku auta wjeżdżają na chodniki bieg 
nące od Sukiennic i na nich zawracają 
w  szalonym pędzie, budząc uzasad
niony popłoch wśród przechodzącej pu- 
ł-Jhczncści. M ożeby odpow iednie w ła
dze ogłosiły przepisy o ruchu sam ocho
dowym w śródmieściu. Istnieją one —  i 
trzeba je tylko przypomnieć.

LEKARZE — SAMOZWAŃCY.
P olicja  doi-'osi do  sądu w  S tan isław o

w ie  o  praktykach  lek a rzy  - sam ozw ań 
ców , k tó rzy  rzek om o le c z ą  różne ch o 
roby, a w ła śc iw ie  naciągają  ludzi na

Pifka nożna
POLONJA ZWYCIĘŻA W ARSZAW IAN
KĘ 1:0. Sensacyjny mecz o mistrzostwo 
Ligi rozegrany pomiędzy odwiecznymi ry
walami Polonją a W arszawianką, zakoń
czył się nieznacznem zwycięstwem Polonji 
w stosunku 1:0 (0:0).

ZWYCIĘSTWO W ARTY N AD  POD
GÓRZEM. W meczu o mistrzostwo Ligi 
W arta poknała Podgórze 5:3 (2 :2 ).

Zasłużone zwycięstwo W arty, chociaż gra  
była naogół wyrównana.

ŁKS POKONANY NA W ŁASNEM  BO
ISK U. Wczoraj odbył się w Łodzi mecz li
gowy pomiędzy krakowską W isłą a łódz
kim KS, zakończony zwycięstwem W isły w

STAN POGODY w|g PIM
POCHMURNO.

P rzew idyw any przebieg pogody do w ie
czora: Pogoda o zachmurzeniu zmieńem,
gdzieniegdzie mglisto. Umiarkowane w ia
try  południowo - zachodnie i zachodnie.

Co usłyszymy w radjo?
PONIEDZIAŁEK .

6.48 Muzyka. — 6.52 Gimnastyka. — 7.07 
Muzyka z p łyt — 7.15 Dziennik poranny.—  
7.25 Muzyka z płyt. — 7.35 Chwilka part 
domu. — 7.40 Program. — 7.50 Koncert 
reklamowy. — 11.57 Sygnał czasu. — 12.00 
Hejnał —  12.03 Program. —  7.50 Koncert 
12.05 Przegląd Prasy. — 12.10 Muzyka lek
ka. —  13.00 Dziennik południowy. — 15.30 
Wiadomości o eksporcie. — 15.35 Przegląd  
giełdowy. —  15.45 Ostatni piosenkarz Lwo
wa. —  16.30 Wiązanki jazzowe w wykona
niu Billi MayerTa. —  16.45 Lekcja języka  
niemieckiego. —  17.00 Koncert kameralny.
—  17.25 Skrzynka pocztowa. — 17.35 P ieś
ni w  wykonaniu Kryst. Rzewuskiej. —  
17.50 Świat barw. — 18.00 Skrzynka rolni
cza. — 18,10 Życie stolicy. — 18.15 Kon
cert. — 18.45 Opowiadanie bretońskie. — 
19.00 Utwory skrzypcowe. —  19.25 Chwil
ka lotnicza —  19.30 Śród Polaków na Sa- 
chalinie. —  19.45 Program. — 19.50 Wia
domości spertowe. — 20.00 Mazyka lekka.
—  20.45 Dziennik wieczorny. — 20.55 Jak 
pracujemy w Polsce. — 21.00 Koncert. — 
21.45 Zwycięstwo idei wychowania. — 22.00 
Koncert. —  22.15 Muzyka taneczna. —  23.00 
Wiadomości dla komunikacji lotn, — 23.05 
Muzyka taneczna.

DROBNE OGŁOSZENIA
A .A .A .A .A . )  TAPCZANY hict f
automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- C
twórnia: Twarda 617

stosunku 4:2. Do przerwy prowadził ŁKS 
2 :1.

RUCH REM ISUJE Z GARBARNIĄ.
Rozegrany w Krakowie mecz ligowy Ruch- 
Garbarnia zakończył się niespodziewanym  
wynikiem remisowym 2:2 (0 :1 ).

Do przerwy gra prowadzona w  żywem  
tempie, wykazała przewagę Garbarni. Po 
przerwie gra jest bardziej wyrównana.

PORAŻKA POGONI Z CRACOVIĄ. 
Drugi mecz o mistrzostwo Ligi, rozegrany 
pomiędzy Cracovia a Pogonią, przyniósł 
zwycięstwo drużynie krakowskiej w stosun
ku 3:1 (1:1).

WKS ŚMIGŁY W FIN A L E  W ALK O 
W EJŚCIE DO LIGI. Rewanżowy meta 
półfinałowy o wejście do L igi pomiędzy 
wileńskim Śmigłym a poznańską L egją za
kończył się zdecydowanem zwycięstwem  
wilnian 2:0 (2 :0 ). Dzięki temu zwycię
stwu W KS Śmigły wszedł do grupy fin a
łowej, w  której spotka się ze zwycięzcą me 
czu Rewrera-śląsk  i Naprzodem z Lipin. 
R EW ERA MISTRZEM GRUPY WSCHO
D N IE J. W Chełmie odbył się ostatni mecz 
o w ejście do Ligi w grupie wschodniej mię
dzy stanisławowską Rewerą a 7 p.p. Legji. 
Zwyciężyła Rewera zdecydowanie 5:0 (4:0) 
Dzięki temu zwycięstwu .R ewera zdobyła 
mistrzostwo grupy wschodniej i  walczyć 
będzie w» półfinałach o wejście do Ligi.

B oks
SKODA WYGRYWA Z POLONJĄ 16:0. 

W sobotę wieczorem w meczu o drużyno
we mistrzostwo W arszawy w boksie Polo- 
nja przegrała ze Skodą walkowerem 0:16. 
Polonją bowiem nie miała w drużynie 4-ćh 
senjorów i zgodnie z przepisami, przegrała 
mecz walkowTerem (4-ty sen jor Polonji, 
Małecki, m iał nadwagę, nie mógł zatem być 
brany pod uw agę). Spotkanie towarzyskie 
zakończył się zwycięstwem CWS w stosun- 
10 :6 .

GWIAZDA PRZEGRYWA Z CWS 7:9. 
Drugi mecz bokserski o drużynowe mistrzo 
stwo W arszawy pomiędzy CWS a Gwiazdą 
zakończył się zwyicęstwem CWS w  stosun
ku 9:7 .'

KOMPROMITUJĄCA PORAŻKA R U 
MUŃSKICH BOKSERÓW W ŁODZI. W  
niedzielę odbył się w Łodzi międzynarodo
wy mecz bokserski pomiędzy drużyną ru
muńską Dragos Voda z Czerniowiec a łódz
kim IKP. Mecz zakończył się katastrofal
ną porażką pięściarzy rumuńskich, którzy  
przegrali w  stosunku 1:15.

Goście reprezentowali tak niską klasą, że 
o ich poziomie technicznym trudno mówić. 
W ierzyć się nie chce, że mieli orni w swoim  
zespole paru mistrzów Rumunji. Poszcze
gólne walki nie ciekawe i na słabym po
ziomie. We wszystkich rozegranych spotka
niach Rumuni nie mieli nic do powiedzenia.

krakowska

n a tW Ą
m l a n m

znaczne kw oty pieniężne. Pod tym za
rzutem aresztowano W asyla Paliwodę, 
a następnie Julję Śliwińską, którzy tu
manili ludzi znachorstwem  i wyłudzali 
pieniądze.

Dyżury lekarsk ie
i  m a 20 va: h  em\k« -■ r.cc.

l Dr. Baranów »V: Wlodz., Tat ..sk a  U  
tel. 187.

2. Dr. Gutman Gizela, Grodzka 60, tel.
126-98.

3. Dr. H erzhaft Stanisław, Florjańska L.
47, tel. 169-69.

4. Dr. Owczyński Tadeusz, Lubicz 34. tel.
158-26,

O dczyty
NAJW IĘK SZE NIEBEZPIEC ZEŃ 

STWO POLSKI. II odczyt z cyklu odczy
tów, urządzanych przez Towarzystwo Krze 
wienia Świadomego M acierzyństwa i Re
form y Obyczajów, pod powyższym tytułem  
wygłosi dziś Ludwik Szczepański o godz. 7 
wiecz. w lokalu Towarzystwa przy ul. Du
najewskiego 1— 7. Goście m ile widziani.

UKŁAD LIM FATYCZNY U KRĘGOW
CÓW. Zarząd Krak. Oddziału Pol. Tow. 
Przyrodników im. Kopernika zawiadamia, 
że najbliższe posiedzenie sekcji zoologicznej 
Krakowskiego Oddziału odbędzie się jutro  
w sali wykładowej Zakładu Anatomji Po
równawczej Un. Jagiell. przy ul. Św. An
ny 6. N ast. porządek dzienny: Prof. dr. 
Henryk Hoyer: „O układzie limfatycznym  
u kręgowców".

Repertuar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

W poniedziałek teatr nieczynny, we 
wtorek „Rycerz Kameljowy".

Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA.
W dniu W szystkich Świętych i w dniu za 

dusznym ukaże się na scenie D. Ż. piękny 
dramat ludowy Raupacha: „Młynarz i jego 
córka".

k i n o t e a t r y .
ADRIA: „Czy Lucyna to dziewczyna".
APOLLO: „Nana".
ATLANTIC: „W esoła Zuzanna" i  „Żół

ty detektyw".
KINO ŻOŁNIERZA: „Kobieta z malo

waną twarzą".
„PROMIEŃ". „Skandal w Budapeszcie". 

„SŁONKO". „Wyrok życia".
SZTUKA: „Dama z Moulin Rouge".
ŚW IT: „Miasto pod terorem".
UCIECHA: „Wiosenna Parada",
W ANDA: „Miłość Tarzana".

Radjo krakowskie
WTOREK, 30 PAŹDZIERNIKA.

6.45 Audycja poranna z W arszawy. —  
7.40 Program. 11.57 Sygnał czasy i hejnał 
12.03 Wiadomości meteorologiczne i prze
gląd prasy. 12.10 Z W arszaw y: muzyka
lekka. 15.30 Z W arszawy: wiadomości o 
eksporcie. 15.35 Komunikaty lokalne. —  
15.45 „Pieśni w transkrypcji". Koncert w  
wyk. orkiestry kameralnej. 16.45 Z War
szawy: skrzynka PKO. 17.00 Recital śpie 
waczy W alentyny W alewskiej, akomp. dyr. 
Bolesław Wallek-Wralewski. 17.25 Z War
szawy: skrzynka językowa. 17.35 „Herbat 
ka we dwoje" (Tea Eor Two) —  Kwadrans 
lekkich utworów fortepianowych w wyk. 
Loli May. 17.50 „Skrzynka techniczna" 
18 00 Poradnik turystyczny. 18.10 Z W il
na: Fr. Smetana „Z mojego życia"--kw ar  
tet smyczkowy w yk. W ileńskiego Zespołu 
im. Karłowicza. 18.45 Z W arszawy: szkic 
literacki. 19.00 Piosenki w wyk. Hanki Or
donówny. 19.20 Z W arszawy: pogadanka. 
19.30 Z W arszawy: koncert. 19.45 Pro
gram. 19.50 Z Warszawy: wiadomości spor
towe. 20.00 Płyty. 20.45 Z W arszawy: —  
dziennik wieczorny. 20.55 Z W arszawy—  
„Jak pracujemy w Polsce". 21.00 Z W ar
szawy: opera M. Ravel'a „Godzina hisz
pańska" (z p łyt). 22.05 Koncert reklamo
wy. 22.20 Z W arszawy: muz. taneczna z 
dancingu „Adria*. 22.45 Odczyt w  języku 
esperanto. 23.00 Z W arszawy: wiadomości 
meteorologiczne. 23.05 Z W arszawy: muzy
ka taneczna z dancingu „Adria".
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SZTAFETA ROBOTNICZA
W obliczu nowych zadań technicznych sportu robotniczego
Z kongresu Międzynarodówki Sportowe]

Podawaliśmy w przedostatniej „Szta 
fecie Robotniczej" wrażenia z Kongresu 
Międzynarodówki Sportowej, który od
był się w Karlorch V,arach w Czecho
słowacji. Zatrzymaliśmy się nieco przy 
ounkcie t. zw. jednolitego frontu i spra
wie nawiązania kontaktów sportowych 
z robotniczemi sportowcami Rosji.

Dziś chcielibyśmy poruszyć sprawy 
techniczne. Zagajeniem dyskusji był do
skonały reierat techniczno - sportowy 
tow. K. Biihrena Głównego Technika 
Międzynarodówki, znanego u nas z po
bytu na kursach i obozach.

Podstawową myślą tow. Biihrena by
ło przeprowadzenie przebudowy psy
chicznej sportowców robotniczych w ich 
nastawieniu do całego szeregu zagad
nień.

Znane wszystkim metody szkol en .a 
fizycznego przez sport niestety okaza
ły się niewystarczające w czasach dzi
siejszych. Tak pod względem fizycznym 
jak i umysłowymi nie udaje się — przy 
wyłącmem zastosowaniu tych metod — 
uzyskać rezultatów dostatecznych. „Ce
lem sportu robotniczego jest wychowa
nie pełnowartościowego obywatela świa 
ta  praey — bojownika Mei".

Tak brzmi, w ujęciu najwybitniej
szych teoretyków sport* robotniczego, 
określenie celu naszego ruchu. „Zadaj
my sobie pytanie" — mówił tow. Buh- 
re® — „ery ten cel jest przez osiąga
ny?

C«y masa sportowców robotniczych—
cne mówiąc o Hcanych i chlubnych wy
jątkach — stoi na wysokości na jakiej 
chcielibyśmy ją wiebeeć?

Czy poeaom ideowy, moralny a wresz 
oie techniczno - sportowy jest zada- 
walnśający?

Niestety musimy odpowiedzieć: Niel 
nie! jeszcze raz nie!

Zanalizujmy powody takiego stanu 
rzeczy a przekonamy się, że przyczyna 
leży w małej stosunkowo ilości pracy 
wyszkoleniowej aparatu kierownicze
go, tak organizacyjnego jak i instruk
torskiego. Pewnie! Musimy przyznać, 
że w dzisiejszych trudnych warunkach 
finansowych, gospodarczych czy poli
tycznych robi się i tak b. dużo. Że w 
porównaniu z możliwościami i środkami 
naszych przeciwników jesteśmy „udiar- 
niikami", ale to wszystko mało.

Szkolić! Szkolić i jeszcze raz szkolić!" 
„Drugą sprawą, również ważną jeut 

pewne oderwanie od życia sportowców. 
W chwili np. przewrotu hitlerowskiego 
w Niemczech, piłkarze nie m idi więk
szych zmartwień jak spotkania mistrzo
wskie! Sprawa nawiązania żywszego 
kontaktu z resztą ruchu klasowego to 
kwestja b. ważna". Dalej należałoby wy 
mienić sprawę sposobów, przy pomocy 
których możnaby spróbować naprawić 
zło.

„Niektóre związki krajowe próbują 
wprowadzać u siebie odznaki sportowe. 
Przykładem tego są Gdańsk i cały 
związek polski.

Towarzysze ci wyszli z założenia, że 
należy zmusić swych członków do jak 
najstalszej i intensywniejszej pracy nad 
sobą. Kwestja egzaminu dla wszystkich 
członków, egzaminu dającego możność 
sprawdzenia kwalifikacji tak fizycznych

jak i duchowych to atuty tego podej
d ą  do sprawy. Możnaby znaleźć uster
ki w regulaminach odznak sportu bur- 
żu&zyjnego. Główną jest naturalnie no
wa forma „ocderomanji".

Ale korzyść osiągnięta w dziedzinie 
konkurencji umysłowych jest b. duża. 
Zobaczymy jakie wyniki osiągną towa
rzysze polscy".

**
łl>

— „W czasach dzisiejszych jedną z 
najważniejszych spraw jest przystoso
wanie form sportu i wychowania fi
zycznego klasy robotniczej do warun
ków życia nielegalnego. Najważniejszym 
faktorem będzie tu turystyka w spe
cjalnej formie.

Danie możności swobodnego względ
nie współżycia klasowych robotników 
będzie tu celem głównym".

*
„Nie wolno zapominać nam, że w cza 

sach dzisiejszych każda najdrobniejsza 
impreza sportowa winna być wykorzy
stana przez nas dla celu głównego So
cjalizmu. a ściślej dla jego propagandy.

To też specjalnie ważkiem będą wszel
kie spotkania międzynarodowe. Mecze 
piłkarskie muszą tu naturalnie domi
nować! Ale i imne dziedziny sportowe 
winny być wykorzysływanemi dla tego 
celu".

* *♦
„B. pożyteczną formą pracy wyszko

leniowej są obozy letnie. Zapoznałem 
się z nią z okazji swego pobytu w Pol
sce. Radzę innym krajom naśladować
i wykorzystać tę metodę".

*»
*

Trudno w krótkim reportażu streścić 
najważniejszej części referatu a równo
cześnie i najgłębszej, a mianowicie pro
jektu techniczno organizacyjnego.

Tu nie będziemy też się kusić o stre

szczenie go! Byłoby to tylko zniekształ
ceniem myśli. Zaznaczymy jedynie, że 
sprawdzianem skuteczności metody ma 
być wielka Olńnpjada Robotnicza w 
Antwerpji w 1936 roku.

Organizację tej imprezy przekazano 
związkowi belgijskiemu.

Jaś fi chodzi o nasz ZRSS te zapowie
dział swój prey jazd statkiem w imponu
jącej liczbie 1000 osób. Awe zobaczv- 
my!

Reasumując część techniczno sporto
wą Kongresu należy podkreślić wyso
ki poziom dyskusji, powagę obrad i wy 
raźne zwrócenie zainteresowania na 
stronę duchową.

**
Z innych spraw należy wymienić na

stępujące uchwały:
Uchwalę z  wyrazami zachęty do wal

ki i życzeniami zwycięstwa dla ttow, z 
Zagłębia Saary f Gdańska,

Uchwałę wyrażająoą serdecene i go
rące wyrazy sympatfi dla bohaterskich 
rewolucjonistów Hiszpanji.

Uchwałę żądającą uwolnienia więź
niów politycznych — bohaterów klasy 
robotniczej i

Depeszę z wyrazami szacunka dla za
służonego Prezydenta Ceechosłowacji 
Massaryka.

W wyborach powołano do Biura Mię
dzynarodówki na Przewodniczącego 
tow. Deutsche (ponownie], na Sekreta
rza tow. Silebę C. S. R. Austrja {po
nownie), na Głównego Technika tow. 
Buhrena Niemay (ponownie), na kierów 
nika biura prasowego: tow. Mullera C. 
S. R .(ponowni*).

Na łącznika z Zachodem i przedsta
wić! oła Biura w Komitecie Oiłmpjedy 
tow. J. Deviieger'a Belgfa.

Siedzibą Biura będei# nadal Praga 
Czeska.

Wiadomości z krafu
Skandale w Brześciu

Sport na Polesiu znajduje się dopiero 
w powijakach i wysiłek całego społe
czeństwa winien by być skierowany ku 
otoczeniu tego sportu jaknajczulszą opie 
ką. Największem zaiinteresowanem w 
Brześciu nad Bugiem, zresztą jak i wszą 
dzie, cieszy się piłka noana. To też, 
dzięki energji i przedsiębiorczości Za
rządu Poleskiego 0 . Z. P. N., szczegól
nie za jego obecnej kadencji, sport pił
ki nożnej zaezął pomyślnie się rozwijać, 
tak, że Związek reprezentuje obecnie 
16 klubów, z których niektóre posiada
ją po 2 drużyny piłki nożnej. Poziom 
tych drużyn, szczególnie przodujących, 
stałe się podnosi, rokując nadzieję, te  
w najbliższej przyszłości drużyny z Po
lesia staną na równi z innymi przodu- 
jącemi drużynami innych Okręgów. Pal
ma pierwszeństwa, pomimo, że tytuł mi 
strza uzyskał W. K. S. — Brześć. — 
należy się bezspornie Robotniczemu Klu 
bowi Sportowemu „Ruch" — Z. Z. K.

Niestety! — Pojęcie sportu, jako ta 
kowego, nie u wszystkich stoi na jednej 
płaszczyźnie f 0  ile Zanząd Pól. OZPN. 
zdał egzamin bezstronności i, nie robiąc 
żadnych klubowych, jednakowo ustosun
kował się do wszystkich drużyn i jed
nakowo roztoczył nad nimi opiekę — 
o tyle nie tak Zarząd, jak kierownictwo 
WKS-u — zupełnie takiemu egzaminu 
nie zdało i wykazało, że zrozumienie 
sportu «toi tam na b. niskim poziomie. 
Widząc w RKS. „Ruch" — groźnego 
przeciwnika, kierownictwo WKS. wszel 
kiemi siłami starało się niedopuścić do 
szybkiego rozwoju tego klubu, osłabić 
jego zdolność sportową, a tern samem 
zwiększyć swoja seanse w zdobyciu ty 
tułu mistrza Oter^fu. — Kierownik 

WKS, był jcd*ocześnfe kierownikiem 
Ośrodka WF. i PW,, administrującego 
jedynym zdatnym do użytku boiskiem na 
Stadjonie Miejskim, korzystając więc z

0 mistrzostwo Warszawy
BIEGI NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO 

W. R. S. K. O.
W ubiegłą niedzielę odbyły się biegi 

na przełaj o mistrzostwo W. R. S. K. O. 
dla senijorów, młodzików i kobiet w ko® 
kuirenejach indywidualnej i drużynowej.

Biegi, pomimo abstynencji klulbów, 
mających pewną tradycję w lekkiej atle
tyce robotniczej na terenie Warszawy, 
jak Sarmata, Jutrznia i twrowe, zgro
madziły pokaźną ilość zawodników — 
przeszło 150.

Dodać musimy, że bieg nasz zgroma
dził w'ęeej zawodników, niż podobne 
imprezy, organizowane przez WOZLA i 
przyczynił się do propagandy sportu ro
botniczego na terenie Nowego Bródna.

Należy również podkreślić sprawne 
przygotowanie zawodów przez KRKS, 
„Zryw" i ROWF, dokładne wytyczenie 
trasy, przygotowanie odpowiednich po
mieszczeń itp.

Jeśli rozchodzi się o sam przebieg 
zawodów, to należy podkreślić przede- 
wszystkiem zaciętą wailkę w konkuren
cji drużynowej pomiędzy Skrą, Zrywem 
i Czerwonymi z Legionowa.

Wyniki techniczne: W grupie senjo- 
rów — trasa około 4500 mtr.

Kongres Z. R. S. S.
W związku ze zbliżającym się kon

gresem Z. R. S, S. w dniach 22 i 23 gru
dnia r. b. prace przygotowawcze posu
wają się w szybkiem tempie.

Obecnie Sekretarjat Generalny przy
stąpił do ustalania przydziału manda
tów dla klubów i okręgów.

Porządek dzienny Kongresu przedsta
wia się następująco:

1) Zagajenie.
2) Wybór prezydjum.
3) Odczytanie protokułu z poprzedniego 

kogresu.
4) Wybór komisyj:

a) mandatowej i  matki,
b) wnioskowej,
c) prasowej,
d) techniczno - sportowej.

5) Sprawozdanie ustępujących władz:

I Zarządu a) organizacyjne, b) sporto
we, c) kasowe.

II. Komisji Rewizyjnej.
III. Sądu Honorowego.
6) Referat „Zadania sportu robotnicze

go doby dzisiejszej.
7) Zlot Z. R. S. S. w roku 1935.
3) Wybory nowych władz Z. R. S. S.:

a) zarządu,
b) komisji rewizyjnej,

c) sądu honorowego,
9) Wnioski członków.
10) Zmiany statutu.
U ) Zamknięcie Kongresu.
W związku z kongresem na ostatnim 

posiedzeniu Prezydjum Z. R. S. S. po
stanowiono zwołać na dzień 2 grudnia 
r. b. do Warszawy ostatnie przedkon
gresowe posiedzenie Plenum Zarządu 
Głównego.

i) Michalski (Skra) czas 15.08. 2) Li- 
sowsk’ (Czerwoni - Legionowo), 3) Mu
lak (Skra), 41 Sujecki (Skra), 5) Bednar
ski (Zryw), 6) Domański (Czerwoni),
7) Rek (Zryw), 8) Kalinowski (niestow.), 
9) Artysnik (niestow.), 10) Goszczyń
ski (Skra).
Kobiety — trasa 1000 mtr.

1) Skrzakówna (Skra) caais 5.58.4, 2) 
Wenclówna Zoffa (Skra), 3) Gatastóska 
(Stan*), 4) Wenelówną Janina (Sk»),
3) Wierzchowska (Skra).
MłodwW — 2000 mtr.

1) Łysoaiewski (RO''W) »zas 9.30, 2) 
Jitdbnowicz (ROWF), 3) Szlicht (Zryw),
4) Górzyński (Zryw), 5) Gruszka (Skra),
6) Andrzejkiawicz (Zryw), 7) Otowski 
(Zryw), 8) Matuszewski (Zryw), 9) Czu- 
biński (Skra), 10) Schicht (Zryw).

W konkurencji drużynowej sen jorów 
pierwsze miejsce zdobyła Skra 157 pkt., 
drugie Zryw 122 pkt., trzecie Czerwona 
90 pkt.

Kobiety — pierwsze miiejsee z,afjęła 
Skra.

Młodziki: Zryw 125 pkt., Rob. Ośro
dek Wvoh. F’z. 100 pkt.

ELEKTRYCZNOŚĆ — GWIAZDA 
3:1 (3:0).

Oczekiwany z niebywałem napięciem 
pierwszy występ mistrza Warszawy 
przyniósł ogólne rozczarowanie.

Gwiazda w rozgrywkach między okrę
gowy c-h niczego się nie nauczyła, a 
wprost przeciwnie — spadła w formie.

Pierwsza połowa należy bezapelacyj
nie do Elektryczności, która do przer
wy nie schodzi z połowy boiska Gwia
zdy, wynikiem czego są 3 bramki, zdo
byte przez Langego I i Dobrowolskiego 
2. Po przerwie zostaje utrącony Szyma
niak, co wpływa, ujemnie na drużynę.

Jedyną bramkę w tej połowie zdoby
wa Gwiazda z winy bramkarza Elektry
czności.

Zawody zostały przerwane na 15 min. 
przed końcem wskutek ciemności.

CZARNI -  SKRA. 5:2 (2:1).
Niespodzianką swego rodzaju było 

zwycięstwo Czarnych nad Skrą na jej 
właenem boisku. Początek meczu mógł 
raczei wskazywać na to, te  wygrać win
na Skra i to w wysokim stosunku. Impo
tencja strzałowa napastników zniwe

czyła jednak całą naprawdę ładną ro
botę w polu.

Pierwszą bramkę uzyskują Czarni z 
dalekiego strzału * lewego skrzydła. 
Skra wkrótce wyiównuje przez Smosar- 
skiego I. Skolei Czarni uzyskują drugą 
bramkę.

Po przerwie pierwsae minuty przyno
szą wyrównanie dla Skry. Po trzeciej 
bramce dla Czarnych sędzia usuwa z 
boiska Janusza za Saul i niedługo potem 
Masilkowskiego — co wystarczyło, aby 
Czarni strzełiłi dalsze dwie bramki i 
wygrał! mecz.

Zaznaczyć należy, że Skra wystąpiła 
w osłabionym składzie bez Sraosarskie- 
go II, który w tym samym dniu wstąpił 
w związek małżeńak?.

ELEKTRYCZNOŚĆ — YMCA 13:10.
Niedzielne spotkanie RKS „Elektrycz

ność" z YMCA o mistrzostwo Warsza
wy zakończyło się zwycięstwem druży 
ny robotniczej w stosunku 13:10.

W wadze koguciej Rokita (YMCA) 
wygrywa w 4 min. z Fedorowiczem (EL); 
w piórkowej brutalnie walczący Świę- 
tosławski (YMCA) podbija oko Żukow
skiemu (El.) i oszołomionego rzuca na 
łopatki. Na sali zrywa się burza, jako 
protest przeciw decyzji sędziów: w lek
kiej Kieruszyn fEI.) przegrywa na punk
ty do mistrza Polski Pycia.

YMCA prowadzi 9:1 i zanosi się na 
wysoką porażkę drużyny robotniczej. 
Dalsze tedbak walki orzechylają szalę 
zwycięstwa na stronę Elektryczności.

Zalewski (El.) wygrywa na pkt. z mi
strzem Polski Zembrzuskim: w średniej 
Książkiewicz (El.), mistrz PoWki, wy
grywa z Sakiem, kładąc go w 11 min. 
suplesem; w półciężkiej Piaskowski (El.) 
po emocjonującej walce wygrywa w 10 
min. z Wingerem przez złamanie mostu.

Przy stanie 10:10 wśród niebvwalego 
napięcia, wchodzą Falkiewicz (El.), by
ły mistrz Polski, który wskutek kontu
zji dłuższy czas nie pokazywał się, i 
Skrocki (YMCA). Wśród niebywałego 
entuzjazmu Falkiewicz w 12 min. od
wrotnym pasem unosi do góry o 12 kg. 
cięższego przeciwnika i kładzie go na 
obie łopatki, przypieczętowując zwycię
stwo drużyny robotniczej żadne zgłoszenia p r z y j m o w a n e

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie * odnoszeniem miesięcznie ri. 5.40. bez odnoszenia *Ł 4.70, na prowincji miesięcznie *Ł 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości I mffimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie « rai
pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-eio szpaltowy, okład zwyczajnych 
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tego przez dwa przeszło miesiące, 
możliwi! drużynie Ruchu, nietylko s 
nla, lecz i trenowania na tym
i dopiero interwencja w Okręg. Urz®
WF. i PW., stan ten zmieniła.

W dalszym ciągu rozpoczęły r^ f?. 
hocki - k l o c k i  z rozgrywkami i ®' 
lei. „A". — Koniec — końców 
został mistrzem, w następstwie Prze^ .  
wając sromotnie w  r o z g r y w k a c h  „ 
dizyokręgowych i wskazując na tako 
swój niski poziom gry.

RKS. „Ruch" tymczasem, mr®0 ^i» 
stkich stosowanych doń szykan, 
się na coraz to lepszą drużynę, z 
wając sympatje publiczności brzeS ^  
przpieczętowując swój zwycięski 
pokonaniem mistrza Warszawy ’ 
Gwiazda w stosunku 2:1 w rozgH ^ 
o mistrzostwo robotnicze Polski-

er. Z*Za objektywizm wykazany Pr ,g»- 
rząd Pol. OZPN. w stosunku do 
nowania przez WKS. innych kit® g 
kierownictwo WKS. zaczęło upfa 
sabotaż w stosunku do zarządy® p£, 
rządu Pol. OZPN. A więc na Dz'*a ^  
P.N., ani też Pol. O.Z.P.N. drużT®? 
zawodów nie wystarwił.

W dalszym ciągu odmówił zagram 
tch‘u na rzecz powodzian.

Lecz szczytem wszystkiego było ^  
danie graczy do reprezen tacy jn i0 
du na rozegranie zainicjowanego P ^  
Zarząd i doprowadzonego do 
match’u międzymiastowego j®-, le
Brześć. — Jako tłumaczenie poda 
dwuidh wyznaczonych graczy- nia'ą«. 
rat w tym dniu służbę, co °^ fZ8. ccffł« 
nieprawdą, gdyż gracze ci byli 0 
jako widzowie na match'u.

Miarka cierpliwości Z arządu 
brała się i na nadzwyczajnem P?®1 # 5 
niu postanowiono zawiesić WKS ^  
miesięcy, alby w ten sposób spowo 
zmianę kierownictwa. „ ^

Na skutek tej decyeji ^
wszedł jut w rachubę do rozgryź6 p0|. 
pół-finale o Puhar P r z e c h o d n i  ^  
OZPN., przepuszczając tem same®1 
finału RKS. „Ruch". ,f»'

W dm. 20.X r. b. miały być r°z^ 5 -  
ny finał między RKS. „Ruch “l iGdy drużyny na krótki czas pr*e. 5i« 
znaczoną godziną spotkania uda , .gi 
na boisko, to zastały bramy zam 
przed niemi licznie z g r o m a d z o n a  V^ 
czność, rozpędzana przez policT®' ryjn 
ogrodzeniem 7-ciu żandarmów w 5 ^6 
pogotowiu z porucznikiem na c7-e . ąs 
rry  zajęli boisko, jak się okaZir^^j 
skutek rozkazu komendanta g®rft (ajd
— Pomijając już niedopuszczalny ^ j ,  
wzywania w takich w y p a d k a c h  gC
— niezrozum:ałym dla szerszej P® 
ności staje się fakt, — jakim 
kom. garnizonu wtrąca się w 
niepodlegające jego kompetencji i 
puje boisko, niebędące własność1** ^i- 
ska?! Sądzimy, że wybrykiem p y ^ f .  ® 
ni en się zająć nietyłko PZPN i P iyt< 
PW., lecz i M. S. Wojsk., aby P0̂  &  
gdzie władza wojskowa się kończ ^  
zaś do WKS to sądzimy, źe na 11 
nego nie zasłużył, jak na zupm'rlC 
ślenie go z ewidencji klubów. Q, 
nycb w PZPN.

Obozv zimowe
Z. R. S. S.

Związek Robotniczych Stowar 
Sportowvch pragnąc spopulaTP 
wśród mas robotniczych piękn® 
ce wiele emocji zawodnikowi 
stwo, organizuje w okresie świfl 
obozów. .

W czasie od 28 do 31 g ru d n i ^  
będzie narciaski obóz w ędT O ^^^c, 
zaawansowanych na trasie. ^ Qfrr*' 
Osielec, Naroże, Polica, Ba 
Przełęcz Korbielowska, Pilsk°< 
ska, Rajcza, Zwardoń. y b«

Dla początkujących zorgaruzo ^  
dzie kurs od 24 grudnia 1934 r- 
stycznia 1935 r. w Zakopanem. z

Koszt pobytu obozu stałego t f  
około 25 złotych, wędrownego ^  
stanie podana później Uczcs *
rzystają z 80 proc. zniżki kolei* 
obie strony, 7 R-

Zapisy przyjmuje Sekretarjat 
S. do 1 grudnia r. b. Po tym
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